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K R A K Ó W
Nieoboiętnem zapewne będzie dla czytelników naszych wia

domość, że świeżo urządzone około miasta naszego spacery, 
(Plantacye) zaopatrzone zostały funduszem zapewniającym po
tomności tęż samę przyiemność, iakićy my z tąd iuż obe
cnie doznuiemy. Zaproszony do kierowania robotami Planta- 
cyów, JW .  F L rya n  Siraszew ski, chcąc uwiecznić to piękne 
dzieło,  wykonaniu którego poświęcać się do tćy chwili nie 
przestaie, ofiarował summę hippoteczną 3,000 czerwonych 
złotych w zlocie, od którey procent s łużyć .ma.na  wieczyste 
onych w należytym porządku utrzymywanie. Akt  urzędowy 
wspaniałego daru tego w dniu 6tyin b. m. podpisany został.

Z powodu opóźnionego nadeyśJa  warszawskiey poczty, 
Redakcja niemoie w dzisieyszym numerze Goi ca umieścić 
dalszych wiadomości o nowych seymouych działaniach w 
Warszawie i te Jo przyszłego Numeru odkłada



WARSZAWA. j ' i  Gzermca.) W  obu Izbach wybrano 
Członków do Kommisayy Seyinowych; w Izbio Senatorskiej  
wybrani. I) Do K om m issyi skarlow ćy : Xiąże  Radziwiłł W o 
jewoda ,  Kochanowski i Wodziński,  Kasztelanowie. 2) J)o 
K om m issyi praw  cywilnych i  kryminalnych: Dembowski , [Ir. 
Michał  Potocki i Iletnhicliński, Kasztelanowie. 3) Do K om 
m issyi praw  orgauiczr/ychfi admiuistracyyuych: Aia/.e Czar 
toryski Wojewoda ,  IIr.  Rniński i Gliszczyński,  Kasztelano
wie. ,— W  Izbie Poselskiej :  Do Kommissyi skarbowey. W ł a 
dysław l i r .  Ostrowski,  Stanisław Barzykowski , Stanisław 
l i r .  Jezierski ,  lloman l i r .  Soł tyk,  Alojzy Biernacki. N a  
zastępców. Kantorbery Tymowski ,  Józef Swir sk i , Teofil  
Morawski,  Klemens Witkowski.  Do Kommissyi praw cy
tr: 7nych i  kryminalnych: Gustaw l i r .  Małachowski ,  Franci
szek Wołowski ,  Jan Postnrzyński , Konstanty Swidziuski ,  
Andrzey Wnlchnowski.  N a  zastępców. Antoni Rembowski, 
Stanisław Kaczkowski , Fe l ix Gumowski. Do Kom m issyi praw  
organicznych i  admislrac. Joachim Lelewel,  Xawery Czar
nocki,  Józef Małachowski,  Kantorbery Tymowski ,  Jan Nep. 
Gliszczyński. l \ a  zastępców. Franciszek Chomentowski , 
Klemens Wi tkow sk i , Ignacy Dembowski.

Dalszy ciąg obrazu działań rządowych,  odczytanego na 
pierwszey sessyi seymowey.

S P R A W I E D L I W O Ś Ć .

Przyspieszenie porządnego wymiaru sprawiedliwości w roz
maitych Sądach,  było nieodstępnym celem starań i trosiili- 
wości Kommissyi Rz ądow ej ,  o ile granice tey attrybncji te
go dozwalały. W  ciągu uplynionych l a t ,  aż do r. 1829, 
Spraw 13,493 ugodzono w Sądach Pokoiu. Trybunały Cy
wilne i Handlowe wydały w ogt le  82,310 Wyroków. *5ą<: 
Appellacyyny odsądził 9,330 Spraw. Sąd  Naywyzszey In- 
stancyi w l,046ciu Sporach ostatecznie wyrokował ,  a 816 
rekursów odrzucił. Postanowieniem Krńlewskiem z d. lipeti 
1826 r. dodany został temuSądov,i  drugi Wydzia ł ,  dla pręd
szego działań iego wykonywania. Sądy Policyjne 101,3-1 i 
Sądy Policji  poprawczey 70,031 Spraw odsądziły. Sądy kry-
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minalno ogłosiły 14,142, a S^cl Appelłnoyyny, w zastępstwro 
Kassacyynego wydał w Sprawach Policyynj eh , poprawczych 
i Kryininalaych, 2,873 Wyroków.

Trudno zataić i i ,  liczba przestępstw, chociai s tosunko
wo niniejsza ieszcze n i i  w innych Kraiach Europy ,  w z m o 
gła się iednak u nas w ostatnich latach. Gtównieysze d> 
tego przyczyny daiq, się spostrzegać w pomnożeniu ludności, 
w niedostateczności oświaty elementarney i nieuchronnem po 
mnożeniu spraw defrandacyynych. Dla  dzielnieyszego zara 
dzem.i z łemu,  Wydział  Sądoiyniezy wymagałby pomnożeni,, 
śrcdkow,  a  przeto i powiększenia funduszów.

Spraw karności przeciwko Urzędnikom, w obowifjzkai t 
swoich wykraczającym , lub Władzy naduży waiącym, wji 
czono 2G7. Z dwudziestu dziewięciu próśb o ułaskawieni ■ 
samemu Królowi przedstawionych, 24 uzyskały złagodzeń' 
Lary. Ilad familiynych odbyło się 8319,

Urządzenie hypotek w calem królestwie ukończonóm les 
stosownie do p r a w a ,  i s luż jlo za podstawę dla roZwinii 
cia Towarzystwa kredytu publicznego, przez Seyni ostatni 
ustanowionego,  a kt irego działania,  juz skutecznie się przy
łożyły do zmnieyszenia liczby sporów cywilnych. W  skutek 
przedstawionych środków od Konimissyi Rzgdowey Sprawie 
dliwości zatwierdzonych przez Namiestnika Królewskieg o  
większa część spraw konkursowych i l ikwidacyynych, któi ! 
się ciągnęły od czasu l l zą d jw  Anstryackiego i Pruskiego,  
rest odsądzona: pozostało z nich tylko 1S do załatwienia.

Kassy depozytowe przy Trybunałach Cywilnych w ciąg'» 
ostatnich lat aż do 1829 roku ,  wydały właścicielom w mia
rę ich wydowodnienia,  około 19 milionów złotych, tak w 
gotowiźnie,  iak w wartościach ią zastępuiąeych. Zu K ln e  
rozrzedzenie tych depozytów, zawisło od ostatecznego wy 
konania Konwencyy ‘zawartych z Dworami Austryackrm i 
Pruskim.

Z 4186 mass depozytowych, dla różnych przyczyn zale
głych, 3983 na tnocy postanowienia Namiestnika Królew
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sk iego , wydanych zostało stronom, lub przeniesionych do 
Skarbu publicznego. Pozostało ich ieszcze 503 do zasą
dzenia.

Dawne archiwa Królestwa Polskiego,  zawieraiące doku- 
menta oraz akta tyczące się prywatnych własności i pocho
dzenia rodzin kra i owych, wymagały baczności Rządowćy. 
W  wykonaniu dekretu Królewskiego, w tey mierze wyda
nego ,  Koinmissya Rządowa Sprawiedliwości poleciła zebra
nie tych archiwów dotąd rozrzuconych po miasteczkach, i  
przeniesienie ich w mieysca dogodne. Województwa Krako
wskie ,  Lubelskie i Płockie tuż używaią korzyści lego roz
porządzenia;  inne zaś Woiewództwa następnie z niego u-  
dział mieć będą. Na  mocy Postanowienia Nayjaśnieyszego 
Pana,  Rady Woiewódzkie nraią sobie polecone wybory Kan
dydatów na Sędziów Pokoiu. Tein zarządzeniem, sprawie
dliwość poiednawcza opatrzona iest w dostoynych Urzędni
ków wypełniaiących swe czynności z zadowoleniem współo
bywateli.

Niedostatek zgodności między różnemi xięgami pr a w ,  
które nas obowiązuią,  rozwinięcie szczegółów Usiawą Kon-  
stytucyyną przepisane, położenie nasze polityczne, potrzeby 
mieyscowe, istnienie pewnych instytucyy, wszystkie te po
wody razem zebrane i inne ,  których wyłożenie byłoby nie
użyteczne albo niewczesne, zdały się wymagać rozmaitych 
zmian w naszych Kodexach. Deputacya prawodawcza zło
żona z Członków wybranych z obydwóch Izb Seyniowych i  
z Rady Stanu zayinuie się tą nader ważną  pracą.

Proiekt do pierwszey xięgi  Kodexu Cywilnego na  posie
dzeniu Seymóweni 1S25 r o k u , w prawo zamieniony został 
Druga xięga tegoż Lodexu iest ukończona. Nie będzie .e- 
dnak przełożona Izbom, na leraźnieyszćm ich zgromadzeniu: 
dano ią albowiem do rozwagi sądom i znawcom prawnym 
Królestwa ,  dla zebrania wprzód uwag ich, nad tak stano- 
wczern dziełem, i użycia onych, podczas roztrząsania tey 
x ięgi  w ogólnóm Zgromadzeniu Rady Stanu.
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Wydział  Prawa w  Uniwersytecie Warszawskim ukształ-  
cll iuż znaczną liczbę biegłych Kandydatów którzy teore
tycznie usposobieni, a w kilkołetniey bezpłatney applikacy’ 
nabywszy praktycznych wiadomości, przedstawiaią szacowny 
zakład urzędników, do nayniższych nawet posad Sądowni
ctwa.

* W  skutek decyzyi Królewskióy, Kommissya Rządowa 
Sprawiedliwości,  nabyła w Warszawie pałac dla stałego W 
nim biór swoich pomieszczenia. Obszerny gmach wystawio
ny w Kaliszu zaięty iest przez Władze sądownicze tegoż: 
Województwa.  Inna budowla wzniesiona w Kielcach,  -za
wiera akta hypoteczne i notaryałne Woiewództwa Krakow
skiego.

Fundusze roczne przeznaczone na Wydział  Sprawiedli
wości,  wynosiły około 2,500,1100 zł., z których co rok po 
zostały oszczędzenia. Rachunkowość żadnych nie ma za
ległości.

{Dalszy ciąg nastąpi.)
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Polityka.
N o w o ś c i  Z a g r a n i c z n e .

JVUSSY. (Ti W rocław ia  3 C zerw ca.) Tuteysza gaze
ta zawiera pod dniem 3 b. m. i r. następniącą wiadomość: 
Nayiasnieyszy Pan przybył dzisiaj'  w wieczór do tuteysze- 
go miasta o godzinie 7mey z Berlina w pożądanym stanie 
zdrowia i był przyjęty z niewymowną radością wszystkich 
tuteyszych mieszkańców i licznie zebranych tu cudzoziem
ców.* Taż  sama gazeta ieszcze dodaie: Nayiaśnieysza Ce
sarzowa Jinc rossyyska ma tu przyjechać iutre z Warszawy 
z dostoynym swoim bratem J. K. Mością Następcą tronu. 
Dostoyne Państwo uda się z tąd  do zamku Fischbach, gdzie 

na Nie oczekuią Xiążę ta  i Xiężniczki  naszego królewskie
go domu.

1 RANCYA. ( Z  P aryia  21 M a ja .)  Odebrano depesze 
przez Te legraf z Tulonu dnia 24 b. m. zwiastuią,  ł e  flolta



przćynjtsscfls do Afryki. dla przeciwnego wiatru r.iem3&u  
Sesscze wjyśdź pod żagle.

J-ostraeh w niektórych departamentach F ranc j i ,  w skut
ku umyślnych podpalań,  doszedł do naywyższego stopnia.

rssztawano wicie podeyrzanych o to przestępstwo osób , n-  
{■ n c  z nich nie można było wybadać. Jeden tylko zeznał,  
że mu darto 500 fi'. za podpalenie domów materyalem che- 
iv.',>znie sporządzonym, który ma tę własność,  iż się roz
żarza dopiero we 24 godzin. Ten sam zeznał,  że podpala
cze u żywa i a. dia porozumiewania się tak zwanej  nstney har 
moniki ,  którą pierwszy raz z Niemiec sprowadzono.

Zjednoczone kraie Ameryki północnej zadnią od Rzeczy- 
pospolitóy mexykańskićy odstąpienia prowincyi T t j a s ,  którrj. 
zaludnili osada.cy półuocno-arnerykauscy.

TURCYA. ( Z  Konstantynopola  10 M a ja .)  Kapudan  
basza ,  Papudschi-A hm cd, rozstał  się z tym światem dnia 
5 b. ni. Sułtan powierzył urząd wielkiego admirała U fa li  
H alli haszy,  będącemu teraz w charakterze nadzwyczayne- 
go posła w Petersburgu , na znak swoiego zadowolenia % 
iego usłtig uczynionych Porcie. Do iego powrotu powierzo
ny iest dozór nad interesami marynarki seraskierowi Cho- 
srew baszy.

Dnia 7 b. m. podpisał Reis E fe n d i , wraz z konsulem 
Ziednoczonych Stanów pólnocney Ameryki ,  Panem R him l 
zawarty pomiędzy Portą i pomienionem państwem przyiaciel- 
ski i  handlowy traktat.

Rozmaitości.
Donoszą z Rzymu że kopania rozpoczęte w T ° r -Sapien- 

za ,  dały powód do znalezienia dwóch kosztownych popier- 
s iów,  wyborney greckiey roboty. Mniemaią że te popier
sia wyobrażaią Iryumwirów Marka,  Antoniusza i Lepida.

Nie dawnym czasem, ieden obywatel lyoński zguuil szpil
kę ozdobioną dyamemami w kształcie motyla. T ra f  zrzą-  
uzil iż iey właściciel dostał ślad swoiey zguby. Znalazł ią



MS ieden mieszczanin który,  nic sadząc  aby przedmiot ż.iia- 
leziony byt tak znaczmy ceny, dat  j a  zamiast cacka swo- 
ieinu dzicrii, r-in. Dziecię bawiło się . t ą  szpilką na uljcj , 
tv tein przechodząc galanteryjna kapcowa oświadczyła i a  
i ą  chce kupie. W chwili w którćy misia zapłacić zgodzo
ne za nią pieniądze, przechodzi! tamtędy kommissarz,  po
zna! wartość przedmiotu, wypyta! się d/.ieeiącia, zabiał  szpil
ką  i powrócił i<ą prawemu iey właścicielowi.

Donoszą z Genewy ze tam w m i e s i ą c u  maren zjawił s->. 
na  horyzoncie nowy meteor od wielu osób widziany. Iły 1 to 
glob rzncaiący błękitne i inocne światło,  którego wielkość 
wydawała się nieco innieysza od księżyca w pełni. Meteor 
ten zdawał się pochodzić z znaczney wysokości. Zbliżniąc 
się do ziemi powiększała się iego prędkość i roztrzaskał  
się w powietrzu w płomienistych ułomkach. W tymże cza
sie dał się słyszeć Dli.ski huk w powietrzu. Godnem iest 
uwagi że tak rzadkie zinw'sko odnawiało się tutay po dwa- 
kroć w krótkim przeciągu czasu bo w dniach 5.

Rzadko się bardzo trafia aby domy gry nie zrządziły ia- 
kiego nieszczęścia. Dnia 31 Marca pewny mężczyzna zo- 
staiący w obowiązkach u iednogo handlowego ajenta otrzy
mał  polecenie odebrać znaczne pieniężne summy. Muiąo 
zaś niektóre długi których nie mógł opłacić, wpadł rs:\ 
pomysł ,  przechodząc około domu gry,  próbować szczę
ścia i przegrał wszystkie pieniądze które był odebrał;  po
wrócił do siebie, a sposób porządkowania swoich intere
sów,  listy pozostawiane nastręczaią domysł iż chciał sobie 
życie odebrać. Nie miał czasu dokonać tego zamiaru,  gdyż 
polieya tuż za niin ścigała; zaaresztowano go w nocy. P o
chodzi on z znakomitey rodziny,  którą to wydarzenie po
grąża  w rospaczy.

1Vąz morski: Kapitan Delano dowódzca goelcty Ł a g le ,
zawinąwszy z Timłe-River do Char leston,  zapewnia ża 
widział osobiście łącznie z maytkami morskiego w cia  w  o- 
dleglości ieduey mdi  od zatoki Seamans. Kapitan wystrze-



li i  do ni '"o z fuzyi nabitey k u l ą ,  a boleść którą ma zntlai 
tym V!ystrzałem tak bardzo rossrażyJa węza ,  że uderzył w 
gpeletę nader silnie. P. Delano opisuje Jego węza źe miał 
70 a óp długości; gruby zaś był na GO gallenów', 210 litrów 
(miara nieco większa od polskiey kwarty). Kolor  jego sza
ry ;  z kształtu podobny do węgorza,  bez skrzel  i łuskami 
okryty. Głowa i paszcza ma podobieństwo do krokodyla;  
pierwsza trzyma IG stóp długości.

Swią/y/ua Serapisa  kolo Pozzuoli ,  zapadła się w mo
rze przed wiekami; następnie gwałtowne wulkaniczne wslrzą- 
śn ien ia ,  znowu się z morskiey topieli wydobyły. Ten sza 
cowny zabytek starożytności przez lat tysiące opierał się 
wielokrotnym spustoszeniom, co nań uderzyły z powietrza 
i  morza; przetrwał wszystkie burze tamleyszego klimatu; 
ani go skruszyć zdołały ogromne ławy z Solfatara,  którey 
massa na 8 — 10 stóp otoczyła iego kolumny. Czyli g runt ,  
na którym ten piękny kościół zbudowano dawmey ieszcze 
przed napływem lawy,  do takiey zapadł się głębokości pod 
powierzchnią inorza, że woda na 4 do 5 stóp po nad lawą 
sfalal  Niewiadomo. T o  pewna wszakże,  że kawałek zie
mi gdzie stała świątynia Serapisa,  od kilkuset lat morze 
zalewało;  tylko szczyty kościoła wystawały,  aż nakoniec 
ciągle wulkaniczne wzruszenia tę całą okolicę znowu wy
wyższyły nad powierzchnią morza. Za naszych czasów oder
wano lawę od murów tey świątyni.  Trzy ogromne filary 
teraz dumnie sterczące, noszą na sobie ślady długich wille 
z żywiołami przerodzenia. Wierzchnia onych część cokol
wiek uszkodzona;  w środku pełno małych otworów, akby 

.od  kul karabinowych; spód naylepićy zachowany. Lawa bo
wiem nie niszczy tych przedmiotów, które otacza.

Donoszą z l lzymu, że Pani  Lelycya,  matka Napoleona 
zakończyła życie.
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DONIESIENIE.
Podpisany ma honor  uw iadom ić ,  Szanowną Publ iczność ,  iż będąc 

osobiście na  ostatnim Lipskim J a rm a r k u ,  przywiózł do swego S k ładu  
w nay nowszym g u śc ie ,  i k s z ta łc ie ,  różne g a tu n k i  zegarów i zeg a rk ó w , 
i stosowne do nich p rzedm io ty ,  które za naypoiniernieyszą ccuę sprze ,  
d a ie ,  iuż o b c ią g a n e ,  i wyregulowane.

J a n  W  i 1 h : R e r d a n ,  
Z e g a r m is t r z  w  R y n k u  pod N r o  2 3 2  w K r a k o w ie .


